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Zima w Europie

W ostatnich dniach nawiedziła Europę fala wielkich mrozów i śnieżyc. Europa pokryła się kobiercem śnieżnym. Tereny, zwłaszcza górskie, wyglądają 
jak cudowne dekoracje w bajkach. A po śniegu suną już w dal narciarze.
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Polska a kolonie i surowce
Co powiedział min. Deibos dziennikarzom francuskim w Krakowie - Gość opuścił już 

granice Polski
Warszawa. (Teł. wł.) Wczoraj 

wczesnym rankiem przed zwiedzeniem 
zabytków Krakowa min. Deibos przy
jął w Grand Hotelu reprezentację .pra
sy francuskiej, z którą podzielił się 
pewnymi szczegółami rozmów francu
sko - polskich.

Według informacyj przedstawicieli 
prasy czynniki polskie sprecyzowały 
w rozmowach po raz pierwszy program 
kolonialny. Przy tym Polska nie zgła
sza żadnych rewindykacyj kolonial
nych, a to z tej prostej przyczyny, że 
kolonij nie posiadała. Nie zgłasza też 
żadnych określonych żądań. Nato
miast, o ile zwołana zostanie specjal
na konferencja międzynarodowa w 
sprawie kolonialnej, Polska pragnie w 
niej wziąć udział jako państwo, zain
teresowane w tym programie. Szcze
gólnie Polska chce być reprezentowa
ną w konferencji w sprawie ewentual
nego podziału surowców. Interesuje 
też Polskę w szczególny sposób zagad
nienie emigracji.

Na temat Madagaskaru, jak stwier
dził min. Deibos, rokowania są w toku 
od dłuższego czasu i mają przebieg 
pomyślny.

Z rozmów z otoczeniem min. Del
bosa wynika, że minister nie kryje się 
ze swoim zadowoleniem z wyniku roz
mów, przeprowadzonych w Warsza
wie, zwłaszcza, jeżeli chodzi o obu
stronne stosunki polsko - francuskie 
oraz o przymierze między obu pań
stwami. Minister dał wyraz swojemu 
przekonaniu, że stosunki polsko - fran
cuskie zachowują nadal pełną ser
deczność, a alians jest trwały i mocny. 
Oczywiście w okresie niebezpieczeń
stwa ogólnego zachodzi między punk
tami widzenia polskim i francuskim 
pewna różnica zdań. Natomiast, jeżeli 
chodzi o stosunki obu polityk i w sen
sie ogólnym, państwa zbliżyły się do 
siebie.

Po konferencji min. Deibos w to
warzystwie min. Becka i ambasado
rów, przedstawicieli miasta itd. udał 
się do kościoła Mariackiego. Następnie 
zwiedził Bibliotekę Jagiellońską i ko
ściół Franciszkanów, w którym szcze
gólnie zachwycał się freskami Wy
spiańskiego. Stamtąd min. Deibos 
udał się na Zamek, gdzie go powitała

kompania honorowa ze sztandarem, a 
orkiestra Marsylianką. Minister fran
cuski udał się do krypty Srebrnych 
Dzwonów, gdzie złożył wieniec na gro
bie Józefa Piłsudskiego.

Wawel i katedra wywarła na nim 
głębokie wrażenie.

Stamtąd min. Deibos z otoczeniem 
i świtą udał się na dworzec główny, 
skąd o godz. 11,55, żegnany przez min. 
Becka i urzędników, wyjechał do Bu
karesztu. Do granicy towarzyszył mu 
ambasador francuski w Warszawie 
Noel oraz przydzielony do jego osoby 
radca Dygat.

Różnorodne, ale i optymistyczne są 
doniesienia z Londynu. Tam wyniki 
rozmów określa się jako niewątpliwie 
niemniej ważne niż angielsko - fran
cuskich, przeprowadzonych w Londy
nie. Zwraca się jednak uwagę, że wy
kazały one zupełną bezpodstawność

Wynik wizyty
Na pytanie to, mocno interesujące 

społeczeństwo polskie, skąpo odpo
wiada komunikat urzędowej agencji 
PAT.

Komunikat ten lakonicznie infor
muje, że podczas rozmów polsko- 
francuskich 1) „dokonano w duchu lo
jalnej współpracy przeglądu wszyst
kich zagadnień“, 2) „stwierdzono raz

Ostatnia droga ofiar 
katastrofy lotniczej w górach Pirynu

Sofia. (PAT) Bułgarska Ag. Tele
graficzna donosi, że szczątki ofiar ka
tastrofy samolotu polskiego przybyły 
■wczoraj wieczorem do Sofii. Przed wy
jazdem z miejscowości Św. Wracz lud
ność miasteczka i wsi okolicznych zło
żyła uroczyście ostatni hołd ofiarom 
katastrofy. Orszak żałobny z orkiestrą 
wojskową na czele odprowadził trum
ny ze zwłokami do samochodu, który 
je przewiózł do Sofii. Najbardziej 
wzruszającą, była chwila, gdy członko
wie komisji polskiej żegnali się z tury-

tendencyjnych pogłosek i sensacyj, po
sądzających Polskę o skłonność lawi
rowania w kierunku trójkąta Berlin— 
Rzym—Tokio.

Sojusz polsko - francuski — piszą 
w Londynie — nie jest już, jak to było 
dawniej w związku z porozumieniem 
polsko - niemieckim, obciążeniem 
Francji. Sojusz ten jest wynikiem 
dodatnim i może się przyczynić do 
osiągnięcia pożądanego porozumienia 
francusko - niemieckiego.

„Times“ twierdzi, że stosunek poli
tyki polskiej nie budzi żadnych wąt
pliwości, czy obaw, a jeśli obiekcje 
istnieją, to dotyczą one raczej we
wnętrzne - politycznych stosunków w 
Polsce.

Paryski „Temps“ wyraża opinię, że 
zarówno układy kolektywne, jak i 
dwustronne, posiadają duże znaczenie 
i swoją rolę, (w)

min. Delbosa
jeszcze, że alians polsko-francuski sta
nowi istotny i stały czynnik polityki 
obu krajów“, 3) stwierdzono „wspólną 
wolę prowadzenia we wszystkich dzie
dzinach ufnej współpracy»“.

A więc niezwykle ogólnikowo infor
muje komunikat PAT-a o wynikach 
rozmów polsko-francuskich w War
szawie.

stami, którzy odnaleźli samolot w gó
rach Pirynu. Wzdłuż drogi Św. Wracz 
—Sofia zebrały się tłumy ludności, któ
ra obsypywała trumny kwiatami, ma
nifestując swój udział w żałobie Polski.

W kościele katolickim w Sofii od
prawiono w poniedziałek nabożeństwo 
żałobne, na którym, poza członkami 
poselstwa polskiego z posłem Tarnow
skim na czele, obecni byli przedstawi
ciele władz bułgarskich, dyrektor lot
nictwa bułgarskiego płk Bojdew oraz 
liczne rzesze publiczności.

OZN otrzyma lokal w Sejmie
Warszawa. (Teł. wł.) Interesu

jąca od dłuższego czasu sprawa loka
lu OZN na terenie Sejmu została roz
strzygnięta. Klub dotychczas mieścił 
się w lokalu OZN przy ul. Matejki. 
Obecnie na skutek uzgodnienia poglą
dów między marszałkiem Sejmu a kie
rownikiem Klubu Parlamentarnego 
OZN koło parlamentarne „Ozonu“ o- 
trzyma jeden z pokojów w gmachu. 
Sejmu. (w)

Montowanie „lewicy“
Warszawa. (Teł. wł. Obecnie to

czą się rokowania pomiędzy lewicą 
patriotyczną, a niektórymi członkami 
Klubu Demokratycznego o ścisłe 
współdziałanie. Część członków Klubu 
Demokratycznego jest tylko za współ
pracą z PPS i Stronnictwem Ludo
wym.

W prasie lewicowej pojawńły się za
pewnienia, że Klub Demokratyczny 

?i lewica demokratyczna pracują nad 
projektem zmiany ordynacji wybor
czej i jeszcze w ciągu grudnia odpo
wiedni projekt zostanie złożony do 
laski marszałkowskiej, (w)

NORA GREGOR
urocza artystka wiedeńska, która — 
jak już donosiliśmy — wyszła za mąż

la księcia Starhemberga.
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Upadek Nankinu jest kwestia godzin!
Marsz. Czang-Kai-Szek opuścił stolicę — W Tokio przygotowują olbrzymią manifestację

Hankau. (Tel. wł.) Potwierdza 
się wiadomość, że marsz. Czang-Kai- 
Szek opuścił Nankin. Jak donoszą, u- 
dał on się do Nanczang, stolicy prowin
cji Kiangsi.

Z teatru wojny
Z terenu walk agencja Domei poda

je następujące szczegóły:
Wojska japońskie, po zajęciu wszyst

kich ważnych punktów strategicznych 
na przedmieściach Nankinu, przystą
piły wczoraj rano do generalnego ata
ku. Całe miasto spowite jest gęstymi 
kłębami dymu.

Opór wojsk chińskich uległ zupeł
nemu załamaniu i zajęcie w najbliż
szych godzinach miasta przez Japoń
czyków nie ulega już żadnej wątpliwo
ści. Upadek ducha wojsk chińskich 
przypisywany jest ogólnie demoralizu
jącemu wpływowi oddziałów prowin
cjonalnych, które wycofały się w po
płochu, poza wyznaczoną przez Czang- 
Kai-Szeka obronną linię Nankinu. 
Generalny odwrót wojsk chińskich po
twierdziły, przeprowadzone dziś rano, 
zwiadowcze loty eskard japońskich.

W Nankinie panuje panika. Wszy
scy obywatele cudzoziemscy, za wyjąt
kiem kilku korespondentów wojen
nych opuścili miasto. Wczoraj wieczo
rem wyjechał z Nankinu marsz. 
Czang-Kai-Szek, z małżonką i swym 
brytyjskim doradcą Donaldem. Gen. 
Tangszenszi wydał wczoraj, wcześnie 
wieczorem rozkaz zamknięcia wszyst
kich bram i zabronił cywilnej ludno
ści pojawiania się na ulicach miasta.

W Tokio
Tokio. (Tel. wł.) W sobotę przed 

południem odbyła się narada, w której 
wzięli udział premier ks. Konoye, min. 
Hirota i ministrowie wojny i marynar
ki. W czasie konferencji omówiono za
rządzenia, które zostaną wydane z 
chwilą upadku Nankinu. Cesarz przy
jął o godz. 11 szefa sztabu generalnego 
Kanina, a o godz. 15 ministra Hirotę, 
którzy złoiyli mu sprawozdanie o sy
tuacji w Chinach.

• Natychmiast po upadku Nankinu 
zwołana zostanie pod przewodnictwem 
cesarza wspólna konferencja gabinetu 
i głównej kwatery cesarskiej, na której 
ustalone zostanie stanowisko, które Ja
ponia zajmie w stosunku do Chin. Po 
zakończeniu konferencji zostanie ogło
szony komunikat.

W tutejszych, dobrze poinformowa
nych kołach politycznych przywiązują 
międzynarodowe znaczenie do zarzą
dzeń, które zostaną wydane po upadku

Zakazana akademia
Warszawa. (Tel. wł.) Staraniem 

Komitetu Obywatelskiego miała się 
odbyć w niedzielę o godz. 12 w Filhar
monii akademia pod hasłem „Gdańsk 
najwymowniejszą sprawą Polski“.

Przemawiać na akademii mieli: byli 
posłowie prof. Stanisław Stroński, Ad. 
Wyrębowski, b. minister pełnomocny 
i komisarz gen. w Gdańsku Strassbur- 
ger oraz wicedziekan Rady Adwokac
kiej Stanisław Święcicki. Akademia ta 
wczoraj w południe została zakazana 
przez komisariat rządu, (w)

życzenia z „Daru Pomorza“
Gdynia. (PAT) Statek szkolny 

„Dar Pomorza“ znajdujący się w dro
dze do Port of Spain na Trinidad na
desłał w związku z dorocznym świętem 
Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni 
w dniu dzisiejszym depeszę z życze
niami. Na statku jest wszystko w po
rządku. Wszyscy zdrowi.

Projekt ustawy 
o tytule inżyniera

Warszawa. (Tel. wł.) Min. Spraw 
Wewnętrznych opracowało projekt u- 
stawy o tytule inżyniera dyplomowa
nego i tytule inżyniera. Tytuł inżynie
ra dyplomowanego będzie przysługi
wał absolwentom politechniki oraz 
wyższych szkół akademickich, na wy
działach technicznych, rolniczych, o- 
grodniczych i innych. Tytuł inżyniera 
będą mogli otrzymywać absolwenci 
wyższych szkół przemysłowych nie- 
akademickich, jak np. Szkoła im. Wa
welberga. (w)

Nankinu. Ogólnie przypuszczają, że 
będzie to zwrotny punkt w polityce 
Japonii wobec Chin, przy czym pierw
szym krokiem rządu tokijskiego ma 
być ogłoszenie deklaracji odwołującej 
uznanie rządu chińskiego.

Chiny północne przeciw Czang-Kai-Szekowi
W Szisziaszuangu (na linii kolejo

wej Pekin—Hankau, o 227 km na po- 
łudnowy zachód od Pekinu) odbył się 
zjazd delegatów komitetów obywatel
skich Chin północnych, w którym wzię
ło udział około tysiąca delegatów. U-

Z posiedzenia Rady Ministrów
W a r s z a w a. (PAT). W dniu 7 bm 

odbyło się pod przewodnictwem pre
miera gen. Sławoja Składkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła przede 
wszystkim projekt ustawy o powszech
nym obowiązku wojskowym. Projekt 
tej ustawy jest oparty na dotychczas 
obowiązującej ustawie z dnia 23 maja 
1921, jednakże, zachowując jej założe
nie i zasady wprowadza pewne zmia
ny, które, podyktowane potrzebami 
życia i interesami sił zbrojnych, są 
jednocześnie rezultatem doświadczeń, 
osiągniętych przy stosowaniu obecnie 
obowiązujących przepisów.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o rejestrach grunto
wych. Projekt ten znosi dotychczas 
obowiązujące dzielnicowe przepisy ka
tastralne i wprowadza jednolite prze
pisy o rejestrze gruntowym dla całego 
państwa.

W dalszym ciągu posiedzenia Rada 
Ministrów przyjęła projekt ustawy o 
zespolenu samorządu szkolnego z sa
morządem terytorialnym. Ponieważ 
konstytucja kwietniowa odrębnego sa
morządu szkolnego nie przewiduje, po
wyższy projekt ustawy znosi dotych

Stany Zjednoczone zwalczają depresję 
gospodarczą

7 punktów sekretarka stanu Wallace‘a
Waszyngton. (Tel. wł.) Sekre

tarz rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
Wallace wygłosił przemówienie przez 
radio, w którym nawoływał całą lud
ność do szczerej współpracy w dziele 
zwalczania ujawniającej się ostatnio 
depresji w życiu gospodarczym.

Walka ta ma się odbywać na pod
stawie następujących 7 punktów: 1) 
odbudowa ruchu budowlanego, 2) re
wizja systemu podatkowego pod ką
tem widzenia usunięcia niesprawie
dliwości, ale utrzymania wpływów, 3)

Blokada wybrzeży 
hiszpańskich

Londyn. (PAT) Rząd brytyjski 
otrzymał od gen. Franco nętę, w któ
rej zapowiada on blokadę wybrzeży hi
szpańskich, przytaczając równocześnie 
powody zmuszające go do tego kroku. 
Brytyjski ambasador w Hendaye otrzy
mał polecenie udzielenia odpowiedzi, 
że blokada ta nie będzie przez W. Bry
tanię uznana, gdyż rząd gen. Franco 
nie posiada praw strony walczącej.

Amb. Baczyński u min. Edena
L o u d y u. (PAT) Min. Eden przy

jął wczoraj w południe amb. Raczyń
skiego i odbył z nim dłuższą rozmowę 
na temat aktualnych zagadnień sytua
cji międzynarodowej.

Marsz. Graziani - markizem
R z y m. (PAT) Król nadał mar

szałkowi Grazianiemu, b. wicekrólowi 
Etiopii, dziedziczny tytuł markiza de 
N egh e11 i.

Hitler u kudendorffa
M onachium. (PAT) Kanclerz 

Hitler odwiedził wczoraj chorego gen. 
Ludendorffa i wyraził mu w swoim 
imieniu i w imieniu marszałka Blom- 
berga życzenia rychłego powrotu do 
zdrowia.

Władze miejskie w Tokio przygoto
wują na niedzielę olbrzymią manife
stację z okazji upadku Nankinu; ulica
mi miasta przeciągnie pochód miliona 
obywateli, studentów i dzieci, z latar
kami i flagami o barwach narodowych.

tworzono nową organizację, która ogło
siła swą zupełną niezależność od rządu 
nankińskiego i wysłała depeszę do 
Czang-Kai-Szeka i członków gabinetu, 
wzywające ich do ustąpienia.

czasowe organy samorządu szkolnego, 
powołując specjalne organy samorządu 
terytorialnego oraz opieki szkolne dla 
współdziałania samorządu terytorial
nego z władzami szkolnymi i dla wy
pełniania zadań w zakresie realizacji po
wszechnego nauczania i dokształcania, 
zakładania, utrzymywania i budowy 
publicznych szkół powszechnych i do
kształcających, oraz dla wykonywania 
innych prac, podejmowanych przez sa
morząd terytorialny w dziedzinie o- 
światy i kultury. Specjalnymi organa
mi samorządu terytorialnego będą: ko
misje oświatowe gminne, miejskie i po
wiatowe oizz dozory szkolne. Projekt 
tej ustawy opracowany został zgodnie 
z oświadczeniem ministra w. r. i o. p., 
złożonym w Sejmie i zapowiadającym 
wniesienie przez rząd projektu ustawy, 
regulującej działalność organów samo
rządowych w zakresie szkolnictwa i 
oświaty.

Wreszcie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy w sprawie zatwierdze
nia układu między Rzeczypospolitą 
Polską a W. > Gdańskiem o ubezpie
czeniu społecznym, podpisanego w 
Warszawie w kwietniu rb.

utrzymanie siły nabywczej rolników, 
4) utrzymanie siły nabywczej sfer pra
cowniczych przez opracowanie wyraź
nego programu w tej dziedzinie, 5) za
pewnienie obfitości taniego kredytu 
przez zdrowy rynek pieniężny, 6) za
pewnienie dopływu kapitałów publicz
nych na wypadek, gdyby mobilizacja 
kapitałów prywatnych odbywała się w 
zbyt wolnym tempie, 7) kontynuowa
nie dzieła ożywienia handlu świato
wego w drodze zawierania dwustron
nych traktatów handlowych.

Czwarty jeżyk w Szwajcarii
Bern. (PAT) Rada Narodowa u- 

chwalila wczoraj jednogłośnie projekt 
ustawy, wprowadzającej w Szwajcarii 
jako czwarty język krajowy — obok 
niemieckiego, francuskiego i włoskie
go — język retoromański.

Książę de Bourbon Parma 
u gen, Franco

Salamanka. (PAT) Ks. Xavier 
de Bourbon Parme złożył wczoraj wi
zytę gen. Franco.

Komunikat, ogłoszony po spotka
niu, donosi, że obaj interlokutorzy od
byli dłuższą rozmowę na temat sytua
cji obecnej i przyszłości Hiszpanii i 
stwierdzili, że koniecznym jest połącze
nie dla tego dzieła wszystkich Hiszpa
nów, godnych tego imienia, na podsta
wie działalności czysto narodowej i za
sad tradycyjnych

Senat gdański 
uwalnia komunistów

Gdańsk. (PAT) Senat gdański 
zwolnił wczoraj w drodze łaski z wię
zienia 15 byłych komunistów, skaza
nych za działalność wywrotową na ka
ry od 5 lat ciężkiego więzienia, pod wa
runkiem, że zrezygnują z wszelkiej wy- 

j .wrotowej działalności.

Z CHWILI
Jak przed kilku dniami donosiliśmy, 

zmarł w Wilnie profesor uniwersytetu 
wileńskiego błp. Rosę. Polska Agencja 
Telegraficzna, donosząc o jego zgonie, 
nie podała wyznania zmarłego profesora. 
W ten sposób powstać mogło mniemanie, 
jakoby byl on chrześcijaninem.

Tą nieścisłością PAT-a czują się srodze 
obrażeni Żydzi. Syjonistyczny „Nowy 
Dziennik“ poświęcił tej sprawie cały aT- 
tykuł, pisząc m. in.:'

„Prof. Rosę miał to wyjątkowe szczę
ście, które stało się udziałem zaledwie 
paru nielicznych jednostek, że swojej 
wspaniałej kariery naukowej nie musiał 
okupić zmianą religii. Pozostał Żydem 
do ostatka i umarł jako Żyd. Ale fakt 
ten, jak gdyby na podstawie cichej umo
wy, zakonspirowano skrupulatnie przed 
opinią polską. Nasza urzędowa agencja, 
która ostatnio wykazuje taką podziwu 
godną sumienność, ilekroć chodzi o staty
stykę wyznaniową wśród aresztowanych 
za lada jakie przewinienie, dała zdaje 
się inicjatywę tej conspiration du si- 
lertce, jaka otoczyła fakt żydowskiego 
pochodzenia błp. Rosego.“

A dalej tak pisze:

„Kiedy umiera wybitny uczony Żyd, 
który przysporzył dużo sławy nauce pol
skiej, o którym rektor uniwersytetu wi
leńskiego wyraził się. w swej mowie ża
łobnej, że był „w nauce naszej gwiazdą 
pierwszorzędnej wielkości“ — wtedy ci
cho sza. O tym, że był Żydem, ani słowa. 
Jakże to wypada, by rozgłaszać, że uczo
ny, którego spotkał ten wyjątkowy za
szczyt, że jemu właśnie powierzono bada
nie mózgu Wielkiego Marszalka Polski, 
jest Żydem.“

Aby Żydzi nie mieli i do nas preten
sji, stwierdzamy, że blp. prof. Rosę był 
z urodzenia i pozostał do końca życia 
niewychrzczonym Żydem.

*

Polska Agencja Telegraficzna podaje 
następującą wiadomość z Warszawy.:

„Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach powołana ma być do życia stała 
komisja porozumiewawcza legionowo-pe- 
owiacka. Zadaniem komisji będzie ko
ordynowanie w terenie prac Związku Le
gionistów i Związku Peowiaków oraz 
uzgadnianie tych prac z terenowymi 
ogniwami OZN.

„W skład prezydium stałej komisji po
rozumiewawczej wejść mają m. in. z ra
mienia komendy naczelnej Związku Le
gionistów gen. Kruszewski, zaś z raipie- 
nia zarządu głównego Związku Peowia
ków min. Zyndram-Kościałkowski.“

Jak wiadomo, lewe skrzydła obu tych 
organizacyj robiły dywersję „Ozonowi“. 
Obecnie — w okresie „klajstrowania“ —■ 
zdecydowały się one na wejście do obozu 
płka Koca, niewiadomo zresztą z jakimi 
planami i zamierzeniami.

Czy ta „kompozycja“ nie będzie jednak 
źródłem nowej „dekompozycji“? Coś nam 
tak się widzi, bo mieszanka będzie zbyt 
różnolita....

24 projekty 
przedłożeń rządowych

Warszawa. (Tel. wł.) Na czwar
tek zostało'zwołane posiedzenie Sejmu. 
Na porządku obrad znajdują się 24 pro
jekty przedłużeń rządowych. Wśród 
tych projektów znajduje się także pro
jekt ustanowienia Sądu Apelacyjnego 
w Toruniu, projekt obniżki komornego 
i przedłużenia ochrony lokatorów, roz
maite projekty ustaw dotyczące ulg 
w sprawach stemplowych, opłatach 
nieruchomości itd. (w)

Tydzień antyżydowski 
w Przemyślu

Warszawa. (Tel. wł.) Stronnic
two Narodowe w Przemyślu zorgani
zowało tydzień antyżydowski od 5 do 
12 grudnia. Program tygodnia przewi
duje akcję propagandową za pomocą 
ulotek, wiec publiczny w „Sokole“, 
wentę gospodarczą oraz szereg innych 
wystąpień, (w)

Kryzys finansowy 
w prasie żydowskiej

Warszawa. (Tel. wł.) Prasa żar
gonowa w Warszawie przeżywa ostry 
kryzys finansowy. Z powodu braku 
funduszów przestał się ukazywać wy
chodzący od kilku lat w stolicy dzien
nik żydowski „Najes Wort“, organ par
tii Poale Sion - prawica, (w)
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Kuźnia pożytecznej wiedzy
2awód, w którym nie ma bezrobocia — Z powodu 17-lecia Państwowej Szkoły Morskiej

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)
Gdynia, 7 grudnia

Statek ma wychodzić z portu, ale 
brak jest mechanika okrętowego. Przy- 
Poinniano sobie, że w Chylonii pod 
Od ynią mieszka jeden z mechaników, 
k-tóry jest bez pracy. Posłano po niego 
ofiarowując mu objęcie posady na
tychmiast. Był wieczór i padał deszcz, 
bezrobotny mechanik odpowiedział, że 
jest wieczór i posady natychmiast o- 
Ł>ejmować nie pójdzie...

Oto niesamowity obrazek na tle 
dzisiejszej rzeczywistości, którą cechu
je bezrobocie, brak pracy. Któż to jest 
tak poszukiwany i proszony o obej
mowanie posady? Otóż w położeniu 
takim znaleźli się wyszkoleni maryna- 
rze, nawigatorzy i mechanicy okręto- 
wi. Koniunktura w żegludze morskiej 
sprawiła że fachowców jest wciąż 
brak i mają oni wobec tego wielki wy- 
hx>r posad.

*
Pozycja wyszkolonego marynarza 

jest dziś zgoła wyjątkowa. Ludzie ci 
naprawdę są wyjątkowo szczęśliwi. 
Wystarczy się zapoznać z przeszkole
niem, jakie ci ludzie przeszli, aby na
brać przekonania, że nigdy oni nie 
zginą.

Z okazji 17-lecia istnienia Państwo
wej Szkoły Morskiej w Gdyni zwiedza
my tę uczelnię. Dzięki uprzejmości 
dyrektora uczelni, komandora Koski,

Na wantach. — Wchodzenie na maszt 
(widok z góry)

rzucamy okiem na wielką pracę szko
ły. Oto kuźnia uniwersalnej wiedzy 
praktycznej! Uczniowie słuchają wy
kładów teoretycznych i przechodzą 
przeszkolenie praktyczne. Nawigatorzy 
praktykują głównie na statku szkol
nym i innych jednostkach pływają
cych. Mechanicy muszą umieć wszyst
ko. Pracują w szkole jako kowale, ślu
sarze, cieśle, tokarze...

Szkoła ma warsztaty. Sama produ
kuje narzędzia, potrzebne na statku 
szkolnym. Każda lina na „Darze Po

Jfiłnbl Hunileiewic»

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

89)
Ani spostrzegł porucznik,. że Hans 

nie maszeruje już w odległości trzech 
kroków przed nim, jak nakazywała 
subordynacja, ale postępuje tuż obok 
niego niby kamrat i nie przestaje 
mleć językiem. Mówi nawet wcale do 
rzeczy:

— Z panną nie robiłbym wielkich 
ceremonij, droży się i niby chce, a ni- 
loy nie chce, bo w wielkim świecie nie 
wypada chcieć odrazu, gdyż byłoby 
nieapetycznie, ale w gruncie rzeczy 
jest rada.

— Bada jest? — spytał łapczywie 
ITulle.

— A dlaczego nie miałaby być ra
da? — prawił famulus. — Pan porucz
nik mężczyzna, że aż miło spojrzeć, 
z uczciwą gażą co kwartał i poważa
niem u przełożonych a komediancka 
służba nie słodka, chicha często bra
knie, ciotczyna zaś kabała nie zaw'sze 
wystarczy na szaty.

/Porucznik słuchał pilnie, nic zwra
cając już uwagi na zbytnią, poufałość

morza“, każdy gwóźdź i młotek, to 
wszystko wyroby własne, wykonane 
ręką uczniów w szkole. Czyż może za
witać kiedykolwiek bieda do ludzi, 
którzy umieją tyle praktycznych rze
czy?

*
Nikt też nie żałuje pobytu w tej 

kuźni wiedzy pożytecznej. Szkoła przez 
dotychczasowy czas istnienia wydała 
365 absolwentów, z czego 211 zostało 
nawigatorami, a 154 mechanikami. 
Wszyscy pracują i dobrze zarabiają. 
Nie wszyscy są na statkach. Przeważ

Gmachy szkoły 

cym się dobrze powadzi. Dobrze płatnenie jednak absolwenci szkoły pracują 
w dziedzinach, związanych z morzem, 
i wiedza zdobyta przydaje się im na 
pożytek praktyczny. Oto niektóre tyl
ko dane o losach wychowanków 
szkoły. Państwowa Szkoła Morska wy
dała:

NA TAFLI LODOWEJ

Na sztucznym lodowisku nowojorskim w Madison Square Garden odbyły 
się efektowne popisy łyżwiarzy przy świetle reflektorów. Zdała wyglądało

to, jak gdyby łyżwiarze tańczyli na... liściach Victorii Regii.

sługi, bo mila mu była nadzieja, którą 
Hans go napawał.

— Pan sekretarz kamery żaden ry
wal, choć z panem Schillerem, saskim 
poetą, konkuruje w sławie. Wdowiec., 
rozwodnik, łowca fartuszków, chuder
lak i strasznie śmieszny amant, ani 
równać się może z panem poruczni
kiem, który dla wszystkich kobiet miał 
kamienne serce, a tylko dla panny 
Różyczki roztajał, jak lód na gorącu.

— Myślisz, że Róża nie czuje do 
niego skłonności?

— Panie poruczniku, żart na stro
nę, jakąż może czuć skłonność powab
na dziewczyna do zatabaczonego ober
wańca, o którym wiasny sługa mówi, 
że nie ma takiej siły, która by go utrzy
mała w ludzkim wyglądzie.

Hulle uśmiechnął się nieznacznie, 
a Hans mruczał pod nosem: — Ośle 
uszy mi urosną, jak na malowidle pa
na radcy rządowego, jeśli nie dopro
wadzę żeniaczki, aby nareszcie mieć 
spokój w domu i nie pakoWać waliz 
pani, która chce nas opuścić. Gdy’ 
spotkam tę przeklętą diablicę, zakażę 
jej wywracać ślepia do pana radcy' 
rządowego i bruździć w kochający m 
małżeństwie. Stukam ją porządnie: 
„Doswć narobiłaś panna warjactw i to, 
że możemy pójść wszyscy trzej na

kapitanów' okrętowych 17
pierwszych mechaników 25
pierwszych oficerów 29
oficerów i asystentów okrętowych Ul 
pilotów 8
marynarzy 26

Reszta pracuje w' zarządach towa
rzystw okrętowych, w stoczniach, w 
administracji portowej, studiuje za 
granicą względnie zasiliła szeregi na
szej marynarki wojennej. Bez zajęcia 
jest obecnie tylko 8 absolwentów' szko
ły, a o 3 brak wdadomóści. Pracuja-

są posady na morzu, często wyjątkowo 
dobrze zarabiają pozostali na lądzie. 
Kto praktyczniej potrafi zużyć i uzu- . 
pełnić swoją inteligencję wiedzą, zdo- I 
byłą w szkole, temu jeszcze się lepiej | 
powodzi w życiu.

szubienicę, jeśli pan sekretarz kamery 
pokpił sprawę, z twoich wynikło gry
masów".

— Ciężka to dola wiernego sługi, 
gdy ryzykować musi szyję, dla szczę
ścia swych państwa. Przyszłe wieki 
uczczą jednak me imię, choć teraźniej
szość może się ze mną obejść okrut
nie. Jeden tylko ekscelencja pan 
Goethe zdobył sobie już za życia 
ogromną sławę, a reszta musi się mę
czyć, dokąd ich ziemia nie pokryje. 
W każdym razie muszę powiedzieć, 
własnemu sumieniu, że z dw'óch po- 
w’odów wziąłem udział w tej awantu
rze. Po pierwsze: aby' w'szyscy diabli 
zabrali wreszcie tę wiedźmę z naszych 
oczu, a po drugie: aby humanitarność 
zatryumfowała nad brutalnością. Dla 
pełnego zadowolenia chciałbym jed
nak, aby pana sekretarza kamery' wy
wiózł Aronowicz aż do Napoleona.

Cesarz francuski przyznał Żydom 
wszystkie prawa, więc starozakonni 
napędzają, mu ze wszystkich stron re
kruta, a dla paija sekretarza kamery 
cały' świat ojczyzną, wszyscy zaś mo
narchowie z Bożej łaski WTOgami, 
przeto dobrze trafi i przestanie dziwa- 
czyć z Różyczką.

— Myślisz, że potrafię zgotować jej 
szczęście? — zagadnął Hülle po dłuż-

;y

Szkoła morska 
kształci też radiotechników

Kto może sobie pozwelić na kształ
cenie się, na marynarza, na nawigato
ra, na mechanika okrętowego? Jest to 
zawód, który dziś zdobyć można sto
sunkowo łatwe. Nauka bezpłatna. Za 
internat płaci się 1.000 zł rocznie; są 
możliwości otrzymania zwrotnych sty
pendiów. Z zapomóg tych korzysta pra
wne połowra uczniów. Co najważniej
sze: po ukończeniu pewme zajęcie i do
chód. Szkoła bowiem produkuje tylko 
tylu, ilu wystarczy na nasze potrzeby. 
Nasza flota handlowa przewozi zale
dwie nieco ponad 10 procent polskich 
obrotów zamorskich. Musimy flotę tę 
rozbudowywać w dalszym ciągu, dą
żyć do ideału, do osiągnięcia przez nią 
50 pet udziału w naszym przewozie 
morskim. Wielu, bardzo wielu mło
dych łudzi może znaleźć pomieszcze
nia i prace na naszych okrętach.

Szkoła kształciła dotąd tylko ofice
rów marynarki. Ale teraz otwiera się 
także pole dla młodzieży bez średniego 
wykształcenia. Na „Darze Pomorza 
znajduje się już 18 „jungów“. Takich 
przyjmuje się do szkoły zupełnie bez
płatnie. Wystarczy ukończyć szkołę 
powszechną.

Z „jungów“ wyrosną wyszkoleni 
marynarze, szyprowie pierwszej klasy, 
którzy mogą zostać, nawet kapitanami 
niniejszych statków'. Perspektywy więc 
wspaniałe. Niechaj więc rodzice, mar
twiący się nad przyszłym zawodem 
swoich synów, pamiętają o Państwp- 
wej Szkole Morskiej.

Zainteresowanie dotąd jest stosun
kowo słabe. W ub. roku selekcja kan
dydatów była bardzo łagodna, bo na 
jedno miejsce zgłaszało się tylko dwu. 
A materiał ludzki, idący na morze, 
musi być zdrowy. Trzeba, aby szkoła 
miała wybór możliwie największy. Kto 
więc jest zdrów i posiada ten przywi
lej od Boga, ten niechaj szuka szczę
ścia w Państwowej Szkole Morskiej, 
gdzie znajdzie je niewątpliwie.

Ziemie zachodnie stosunkowo ma
ło dotąd dostarczyły marynarzy, a sy
nowie tych ziem winni przecież gar
nąć się ku morzu. Rejestrujmy więc 
sympatyczną Szkołę Morską w pamię
ci i mówmy o jej istnieniu naszej mło
dzieży. E, P.

szym milczeniu, podczas którego zma
gały się w jego duszy dwie potencje.

Odpowiedź Hansa miała utwierdzić 
go w przekonaniu, że prawm i wiadza 
istnieją potó, aby zapewnić każdemu 
człowiekowi jak największą sumę oso
bistego szczęścia, a jeśli nie czynią 
tego, są złe i obalić je należy'. Wyry
wając niewinnego człowieka z kajdan, 
który dał się wtrącić do więzienia, aby 
ocalić honor kochanki, postąpił Hulle 
dobrze, bo poprawił sprawiedliwość 
i złożył swym czynem hołd uczucia 
miłości.

— Czy pau porucznik potrafi zgoto
wać komediantce szczęście?

— Tyle szczęścia, ile sama zechce, 
całe życie szczęśliwe. Tylko w czasie 
konkurów są takie kłopoty z tym 
szczęściem, bo gdy' klamka zapadnie, 
tylko niedołęgi naprzykrzą się kobie
cie, a każdy' cliwacki mężczyzna jest 
w porządku. Wiem o tym dobrze, pa
nie poruczniku, bo mi Gertruda w gło
wę wbiła, że chłop do rzeczy jest 
szczęściem kobiety, a pokraka kata
strofą. Za pana porucznika, gwaranto
wać mogę, więc proszę nie zwlekać, 
lecz kończyć intfres.

(Ciąg dalszy nastąpi)



zamk«’^ych ~ Co zeznał wicewojewoda Seydlitz? - Znów tajemnica 
służbowa — Pewne kwoty na różne ceie specjalne — Będzie zeznawał wojewoda Kir-

tski?sa — Wniosek sądu do Min. Spraw Wewnętrznych
Gdynia. (Tel. wł.) Drugi dzień 

rozprawy przeciwko b. staroście Czar
nockiemu rozpoczął się od wyklucze
nia jawności, a to z uwagi na pytania, 
skierowane do oskarżonego przez pro
kuratora. Przesłuchiwanie oskarżone
go przy drzwiach zamkniętych trwało 
około godziny.

_ Słuchany następnie jako świadek 
wicewojewoda pomorski, Seydlitz, 
stwierdził, że w czasie bytności swojej 
w Kartuzach nabrał przeświadczenia, 
że słuszne były posadzenia Czarnockie
go o przywłaszczenie sobie pieniędzy, 
przeznaczonych na przyjęcie komba
tantów włoskich w Dworze Kaszubskim. 
Na pytanie obrony, czy wojewoda Kir- 
tikłis rozkazał staroście dawać pienią
dze na czele polityczne, na „BB“, na 
„Strzelca“ i na „Legion Młodych“ oraz 
inne organizacje, świadek nie odpo
wiedział, zasłaniając się tajemnicą u- 
rzędową.

Następny świadek, kapitan p. w. i 
w. f. Zachariasiewicz, zeznaje, że otrzy
mywał pieniądze z Kasy Wydziału Po
wiatowego. Były jednak -wypadki, że 
otrzymywał osobiście od starosty Czar
nockiego pewne kwoty na cele specjal
ne. Takim celem specjalnym było też 
ściąganie« „strzelców“ z całego powia
tu, szczególnie w dniu 19 marca. Ścią
ganie „strzelców" do Kartuz było bar
dzo kosztowne, bo musiano za nich pła
cić przejazdy kolejowe względnie sa
mochodami. Musiano również dla nich 
kupować mundury, a zakupy te czynio
no nawet na zapas. W ogóle w organi
zacjach prorządowych trudno było lud
ność przyciągać. Należeli bowiem do 
nich przeważnie bezrobotni i robota ko
sztowała bardzo dużo pieniędzy. Po
nieważ społeczeństwo kartuskie i po
wiatu odmawiało jakichkolwiek pie
niędzy na prorządową robotę organiza
cyjną, całą tę robotę finansować mu- 
siał starosta. Świadek opisuje, jak w 
Przodkowie dwaj urzędnicy Starostwa 
rozpijali prorządowych działaczy wy
borczych BBWB itd. Urzędnicy rów
nież samochodami ujeżdżali, a agita
cja na rzecz BBWR, „Strzelca“ i „Le
gionu Młodych“ była kosztowna i fi
nansowana przez starostę. Stosunek 
Czarnockiego, zdaniem świadka, do u- 
rzędników był zależny od ich przeko
nań politycznych.

Ks. kanonik Łosiński — mówił świa
dek — miał swoich ludzi międzjr urzęd
nikami Wydzału Powiatowego i Staro
stwa. Narodowcy interesowali się Czar
nockim i widzieli w nim swego wroga. 
Obserwowali działalność jego, zbiera
jąc dane z jego przeszłości. Wiedzieli 
o tym, że Czarnocki się kilkakrotnie 
rozwodził, oraz że w Nieświeżu nie roz
liczył się z pieniędzy publicznych. Zda
niem świadka, libacje urządzane w o- 
kresie wyborów musiały dużo koszto
wać, gdyż pito — jak się to mówi po 
rosyjsku — na otwarty rachunek. Bez 
tej kiełbasy wyborczej — mówił świa
dek — o której bardzo dużo słyszał, 
praca w organizacjach prorządowych 
w okresie wyborów w ogóle nie ruszy
łaby z miejsca.

Woźny Roma/.owski zeznał, że na 
polecenie starosty Czarnockiego w je
go obecności spalił akta i kwity. Nie by
ło to palenie komisyjne ,lecz celowe ni
szczenie pewnych akt, a odbywało 
się ono tylko w obecności starosty Czar
nockiego. Zatrudnieni inspektorzy z 
oświaty pozaszkolnej zeznali, że otrzy
mywali pieniądze z Kasy Wydziału 
Powiatowego, a Inspektorat Szkolny z 
nich się. rozliczał. Badany jako świa
dek inspektor Wożniak, wybitny dzia
łacz strzelecki, odpowiada przecząco 
na szereg pytań oskarżonego, który 
chciał, by świadek potwierdził, że otrzy
mywał od niego pieniądze na cele or- 
ganizacyj prorządowych i wyborów. 
Świadek w ogniu pytań ławy obrończej 
wzbrania się mówić o powodach do
chodzeń dyscyplinarnych, wszczętych 
przeciwko niemu, a które potem spo
wodowały jego przeniesienie służbowe 
do Torunia. Oskarżony bezskutecznie 
stara się świadkowi przypomnieć dro
biazgowe okoliczności, w jakich wrę
czał mu pieniądze na pracę w organi
zacjach prorządowych.

Kasjerka Starostwa, Sowińska ze
znała, że Czarnocki z pobranych zali-

czek się nie rozlicza, a również z 1.000 
zł, jakie pobrał dla wojewody Kirtikli- 
sa. W czasie przesłuchiwania Sowiń
skiej była wykluczona ponownie jaw
ność rozprawy, a nastąpiło to na wnio
sek prokuratora, który motywował to 
względami na bezpieczeństwo pań
stwa.

Przesłuchiwany następnie świadek, 
prezes pow. BBWR, obecnie burmistrz 
Kartuz, Lewiński, zeznał, że od Czar
nockiego otrzymywał pieniądze na 
BBWR, które nie wszystkie były księ
gowane. Władze wojewódzkie BBWR 
przysłały do Kartuz sekretarza partyj
nego dla organizowania powiatowej 
BBWR. Zawiadomiły równocześnie Le
wińskiego, że pensje sekretarza oraz 
lokal BBWR opłacać będzie Starostwo. 
Starosta istotnie też płacił przez sze
reg miesięcy po 200 zł miesięcznie spe
cjalnie na ten ceł. Czarnocki poza tym, 
jako człowiek prywatny, jest osobiście 
winien Lewińskiemu około 3000 zł. 
Świadek słyszał również, że na pracę

Minister Kwiatousty

Słowami pełnymi artystycznego polotu udało się p. Kwiatkowskiemu nama
lować obraz szczęśliwości Polaka w niedalekiej przyszłości. Czy jednak to

obraz nie zanadto — pochlebiony?.

Jako Polak lubię odznaczenia”
Mowa premiera Sktadkowskiego na posiedzeniu sejmowej 

komisji prawniczej

Warszawa. (Tel. wł.) Odbyło się 
posiedzenie komisji prawniczej Sejmu, 
na której omawiano sprawę ustano
wienia medalu za długoletnią służbę. 
Zreferował tę sprawę poseł Trzeczono- 
wicz, po czym bardzo obszerne prze
mówienie wygłosił premier Składkow- 
ski.

Fragmenty tego przemówienia za
mieszczamy poniżej.

Medal ten będą otrzymywali 
nienaganni pracownicy państwowi po 
dziesięciu latach służby, przy czym 
medal udzielany będzie automatycznie.

Wyłoniła się nad tą sprawą bardzo 
obszerna dyskusja, w której zabierało 
głos dziesięciu posłów. Mieli oni roz
maite kłopoty, a węic na przykład, czy 
medal będą mogli otrzymywać pracow
nicy przedsiębiorstw państwowych, al
bo instytucyj półpaństwowych, jak np. 
„Żegluga Polska“ i „Lot“, lub też pra
cownicy Banku Polskiego. Ostatecznie 
zdecydowano, że tacy pracownicy u- 
prawnień do uzyskania tego medalu 
nie będą posiadali. (w)

Warszawa. (Tel. wł.) P. premier 
Składkowski na komisji prawniczej 
Sejmu wygłosił przemówienie popie
rające rządowy projekt ustawy o me
dalu za długoletnią służbę.

Na wstępie p. premier stwierdził, że 
podczas swych inspękcyj zauważył, że 
jest wielu zasłużonych, a nie odznaczo
nych.

„Po takich inspekcjach — mówił p. 
premier — zaczął mnie „szlag trafiać“, 
że nie ma wcale tych odznaczonych w 
Polsce, tylko kręcą się te odznaczenia 
gdzieś u góry".

organizacyjną BBWR otrzymywał od 
starosty Czarnockiego większe kwoty 
pracownik Starostwa Zaborowski. W 
czasie zeznań świadka Lewińskiego na 
wniosek prokuratora również została 
wykluczona jawność rozprawy.

Na wniosek oskarżonego, który 
czuł się zmęczonym i jest również 
chory, sąd o godz. 19,30 odstąpił od 
zarządzonego dalszego przesłuchiwa
nia świadków i odroczył rozprawę do 
czwartku rana.

Sąd ogłosił w ciągu dnia dzisiej
szego postanowienie, że zwrócił się w 
drodze urzędowej do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, ażeby urzędni
cy zwolnieni zostali z obowiązku za
chowania tajemnicy służbowej.

Po otrzymaniu zgody z minister
stwa słuchany będzie ponownie wice
wojewoda Seydlitz. Wniosek o zwol
nienie z tajemnicy urzędowej rozcią
ga się również na wojewodę Kirtikli- 
sa, który zeznawać będzie w najbliż
szy czwartek, (p)

Premier 
Składkowski 

w karyk. Grusa

czenie polskie.

P. premier polecił zrobić zestawie
nia odznaczonych, z których wynikało, 
że w wielu gminach państwa nie ma 
osób posiadających odznaczenia.

„Wobec tego — mówił dalej p. pre
mier — nie widziałem innego sposobu 
wyjścia, tylko wydałem drakońskie 

zarządzenie, iż w każ
dej gminie mają być 
znalezieni dwaj godni 
obywatele, bez różni
cy wyznania i naro
dowości, którzy naj
więcej zrobili w tej 
gminie, najbardziej 
się wyróżnili, ażeby 
dać im brązowy krzyż 
zasługi, by ludzie wie
dzieli przynajmniej, 
jak wygląda odzna- 

Co się okazało ?
Przez parę miesięcy nie można było 
znaleźć 800 ludzi dla odznaczenia. Za
żądałem ponownie przedstawienia na
zwisk, wyjaśniłem, że zasługa jest 
rzeczą względną, że człowiek, który w 
miejscowości położonej o 20 km, od 
szosy zrobił cokolwiek, wykonał pracę 
100 razy większą, niż człowiek, który 
ją wykonał przy drodze asfaltowej i 
przy stacji kolejowej. Wreszcie doszli
śmy do tego, że obecnie w Polsce jest 
przynajmniej po 2 ludzi odznaczonych 
w każdej gminie z wyjątkiem małych 
gmin Woj. Śląskiego“.

Potem p. premier postanowił zająć 
się urzędnikami.

„Muszę powiedzieć — oświadczył p. 
premier komisji — że jako Polak lu
bię odznaczenia. Otwarcie to mówię.

Aresztowania we Lwowie
Warszawa. (Tel. wł.) We Lwo

wie aresztowano malarza Mielczyka. W 
teczce jego znaleziono dwa rewolwery, 
które — jak utrzymywał Mie'czyk — 
otrzymać miał od jednego z kolporte
rów „Falangi“. Mielczyk twierdził, że 
był desygnowany do zamachu na ży
dowski dom akademicki. Władze bez
pieczeństwa podjęły dalsze badania, w 
wyniku których aresztowały 12 osób, 
stanowiących kierownictwo miejscowej 
grupy „Falangi“. M. i. aresztowano 
przewodniczącego grupy Władysława 
Rulewskiego, jego zastępcę Zygmunta 
Klockiewicza i innych. Podczas rewi
zji miano znaleźć rozmaite chemikalia, 
broń, petardy itd. (w)

List hr. Wielopolskiego 
do Hitlera

Warszawa. (Tel. wł.) List, Józe
fa hr. Wielopolskiego, którego żona 
Oktawia przebywa od pięciu miesięcy 
w więzieniu w Moabicie, w Berlinie, 
skierowany do kanclerza Hitlera, .pozo
stał bez odpowiedzi, jakkolwiek prośba 
zgłoszona została jeszcze w początkach 
listopada. Obrońca Oktawii Wielopol
skiej, Beyl, wyjechał do Berlina w spra
wie interweniowania u władz niemiec
kich o przyśpieszenie procesu. (w)

J. Moraczewski nie pójdzie 
na Zamek

Warszawa. (Tel. wł.) Przewod
niczący ZZZ, b. premier Jędrzej Mo
raczewski wbrew dotychczasowym do
niesieniom nie uda się na Zamek, (w)'

Będziemy jedli
tylko polskie karpie

Warszawa. (Tel. wł.) Po raz 
pierwszy od szeregu lat zapotrzebowa
nie rynku spożywczego na ryby w okre
sie zakupów świątecznych ma być po
kryte całkowicie z połowów polskich. 
Sprowadzana zazwyczaj ryba z Sowie
tów w tym roku nie będzie importowa
na, wobec braku umowy handlowej. 
Kontyngenty udzielane przez Ministe
rium Przemysłu i Handlu importerom 
krajów bałtyckich będą dopiero uru
chomione po Nowym Roku. (w)

Przedłużenie wystawy 
paryskiej

Paryż. (Tel. wł.) Komitet Między
narodowej Wystawy w Paryżu posta
nowił z wiosną roku przyszłego wysta
wę kontynuować.

Typowy Polak lubi odznaczenia, choć 
się do tego nie lubi przyznawać.

„Uważam następnie, że państwo, 
posiadające obywateli, którzy lubią 
odznaczenia, ma pyszny sposób do 
wyzyskania tego. Może tego instru
mentu używać, ażeby podnieść ich siły 
i podciągnąć ich zdolności życiowe. 
Dlatego powiedziałem sobie, że należa
łoby zastosować również i pewną no
wą myśl wobec urzędników“.

Myślą tą jest ustanowienie medalu 
za długoletnią służbę państwową.

„Robimy to, by ktoś, który wysłu
żył 10 lat i przy tym nie zrobił nic ta
kiego, co by jego pracę zdyskwalifiko
wało, automatycznie otrzymywał to 
odznaczenie. Dlatego będę tu bronił 
naszego sformułowania, że medal „o- 
trzymuje się“, a nie, jak żąda p. spra
wozdawca, „nadaje się“. Chcę, aby 
tak, jak żołnierz, który o zmroku 
otrzymuje pół bochenka chleba w 
kompanii, każdy pracownik państwa 
otrzymywał ten medal“

Ilość osób odznaczonych w tej 
chwili wyniesie 250.000, a z czasem cy
fra osób,_ które otrzymają medal, doj
dzie do 500.000. Opłata za medal -wy
niesie 2 złote. Odznaczenie obejmie 
i emerytów.

W odpowiedzi na wątpliwość posła 
Kroebla, czy medal nadaje automa
tycznie władza przełożona, czy też trze
ba samemu prosić o jego nadanie, p. 
premier wyjaśnił, że rządowi sprawa 
ta przedstawiałaby się praktycznie w 
ten sposób, iż każdy, kto ukończy te
raz, czy poprzednio 10 lat służby, pisze 
meldunek do odnośnej władzy: „mel
duję, że z dniem tym i tym ukończy
łem 10 lat służby“. Na tym meldunku 

i automatycznie przełożony pisze: „u- 
dziela się“,, Jeżeli nie udziela się me
dalu, to musi być to umotywowane
b. mocno, aż do ministra włącznie.
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środa 1 Czwartek
KALENDARZ RZYMSKD-KATOLICKI 

Niepok. Pocz. N. M P. Leokadia, V aleria 
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Boguwola I Wyszoslawa
Słońca: wschód 7,49. zachód 15.40 
Długość dnia 7 godzin 51 minut
Księżyca: wschód 10,52, zachód 21.16 
Faza: 5 dzień po nowiu

NOCNY DYŻUR APTEK 
śródmieście: Apt. przy ul. 27 Grudnia 18; —

Apt. im. Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Bazar): 
— Apt Czerwona. St. Rynek 37. — Ąpt. sw. 
Piotra pł. świętokrzyski; — Jeżyce: Apt. pod 
Gwiazda ul. Kraszewskiego 12: — Łazarz: Apt. 
św. Łazarza, ul. Strusia 9; - Wilda: Apt. pod 
Korona, Górna Wilda 61: — Sołacz: Apt. przy 
ul. Mazowieckiej 12. — Górczyn: Apt. Karpiń
skiego. ul Maisz Focha 158: — Ueluec: Apt. 
przy ul. Debieckiej 6: — Poznań-Wschńd: Apt. 
przy Krzyżu, ul. Główna 53: Starolęka. Apt.
miejscowa.

POGRZEBY:
Dziś: Śp. Stanisława Mańczaka o godz. 

14,30 z kapl. ement*. garnizonowego. 
Śp. Haneczki Pinkiewiczówny o go
dzinie 14,30 Wielkie Garbary 13.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — o godz. 15 „Halka“. 

O godz. 20 „Afrykanka“.
Teatr Polski: Dziś — o godz. IR „Damy 

i huzary“. — O godz. 20 „Bęben".

Jutro wystąpi
GEBEL - TRIO

Przypominamy o niezwykłym koncer
cie w wykonaniu Gebel - Trio, który od
będzie się

w czwartek 9 grudnia wlecz. o godz. 8 
w sali Domu Ewangelickiego
(Al. Marsz. Piłsudskiego 8).

W skład Tria wchodzą: Ulrich Gebel — 
flet, Sylvia Grümmer — viola da gamba, 
Mara Kremer — szpinet. W wykonaniu 
tego świetnego zespołu usłyszymy utwo
ry z 17. i 18. wieku takich mistrzów, jak: 
Händel, Bach, Telemann, Keiser i wielu 
innych.

Koncert na dawnych instrumentach, 
ze względu na swą oryginalność, wywo
łał zainteresowanie nie tylko w kołach 
muzycznych, ale również u szerokiej pu
bliczności. Przedsprzedaż biletów w fir
mie A. Szrejbrowski, ul. Br. Pierackie- 
go nr 20. zr 28382

Komunikat meteorologiczny
Utrzymywanie się dość głębokiej de

presji barometrycznej nad Rosją połu
dniowo - zachodnią, powodowało napływ 
nad całą niemal Polskę z północnego 
wschodu mroźnego i dość wilgotnego po
wietrza polarno - kontynentalnego. To 
też w ciągu dnia w całym prawie kraju 
było pochmurno i padał śnieg. Tempe
ratura o godzinie 14-tej wynosiła: —11 
st. w Wilnie i na Kasprowym Wierchu, 
—10 st. w Grodnie ) Lidzie, —9 st. w 
l eśnej koło Baranowicz, —8 st. w Piń
sku, — 7 st. w Białymstoku, —6 st. w 
Czerwonym Borze, —4 st. w Mławie i 
Brześciu n. B., —2 st. w Gdyni i Łucku, 
— 3 st. w Warszawie i Lublinie, —1 st. 
w Łodzi, 0 st.' w Kielcach i Lwowie, 1 st. 
w Tarnobrzegu, 2 st. w Przemyślu i Za
leszczykach, 3 st. w Krakowie i Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
8 hm.: Pogoda o zachmurzeniu dużym z 
przelotnymi śniegami, zwłaszcza na 
wschodzie, a z przejaśnieniami na zacho
dzie i w środku kraju. Temperatura bez 
większych zmian. Wiatry wschodnie i 
północno - wschodnie, dolne słabe lub u- 
miarkowane, górne z szybkością do 
40 km/godz. Podstawa chmur od 200 m. 
Widoczność dość dobra.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce" wyświetla filnr pt, 

„Książę X“. Sonia Henjc, fenomenalna 
naprawdę łyżwiarka, wirtuozka tańca na 
łodzie, a przy tym aktorka filmowa o du
żym wdzięku, nawet dla kiepskiego filmu 
stałaby się nader atrakcyjną ozdobą. — 
Tym przyjemniej, że możemy jej wspa
niałe popisy choreograficzne oglądać w 
zabawnej, dobrze skonstruowanej kome
dii. Fabuła jest tu pomysłowa, bardzo 
zręcznie roz.winięta i urozmaicona wiciu 
humorystycznymi epizodami. Akcja roz
grywa się w górskiej miejscowości, któ
rej mieszkańcy utrzymują się z napływa
jących tu na sporty zimowe turystów. 
Prawdziwą leź dla nich okazją jest kon
ferencja dyplomatyczna, na którą zjeżdża
ją _ się przedstawiciele kilku państw. 
Wśród dyplomatów przybywa także mło
dy książę, który, nie chcąc się krępować 
etykietą, zamieszkuje incognito w skrom
nej oberży. Nawiązuje się znajomość, a 
później miłość pomiędzy tym młodzień
cem, a uroczą instruktorką jazdy na łyż
wach, a z tego romansu wynikają różne 
przezabawne perypetie, nieporozumienia 
i qui-pro-quo. Świetną ozdobą wesołego

na każdy prąd. Rozpoczęliśmy jedyni 
w Poznaniu sprzedaż bez ‘wpłaty na 
20 miesięczne raty. Udzielamy specj. 
Ns 1111 rabaty gwiazdkowe
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„Barbórka” w Krakowie
Kraków. (Tel. wl.) W Krakowie 

rozpoczęły się uroczystości, związane 
z obchodem święta patronki górników 
św. Barbary, połączone równocześnie 
z inauguracją roku akademickiego w 
Akademii Górniczej. O godz. 9 rano do 
kościoła św.. Anny w Krakowie przyby
li przedstawiciele władz państwowych.

Po mszy św. uformował się pochód 
młodzieży górniczej poprzedzanej or
kiestrą, który podążył do gmachu u- 
Czekii. Przy zapełnionej szczelnie au
li J. M. rektor prof. dc. inż. Takliński 
rozpoczął uroczystość przemówieniem, 
w którym podkreślił zadania, jakie 
przyjmuje na siebie młodzież wstępu
jąc w mury Akademii Górniczej. Z ko
lei sprawozdanie z prac uczelni za rok 
ubiegły wygłosił prorektor prof. dr

Potworny morderca zawiśnie!
Warszawa. (Tel. wł.) W zakła

dzie psychiatrycznym w Tworkach pod 
Warszawą znajdował się na obserwa
cji sądowej potworny morderca pięciu 
osób.

Na mocy decyzji stołecznego Sądu 
Okręgowego poddano badaniu psychia
trycznemu mieszkańca wsi Kampinów 
pod Warszawą, Franciszka Żukow
skiego, który w lipcu kolejno zamor
dował 5 osób na tle przedawnionego 
sporu o miedzę, prowadzonego z rodzi
ną Frączaków od wielu lat. W tej spra
wie odbyły się procesy o własność 
gruntu. Gdy ostatnio zapadł wyrok nie
korzystny dla rodziny Żukowskich we 
wsi Kampinów, wynikły ostre spory. 
Na tle wendety wiejskiej doszło do 
strzelaniny, w czasie której Żukowski 
zastrzelił pięciu członków rodziny Frą
czaków. , , • ,Psychiatrzy orzekli, że aczkolwiek 
Żukowski jest obciążony dziedzicznie,

Piękna wędrówka po Paryżu
Nic wiciu jest takich szczęśliwców, 

którzy znają własny kraj, a cóż dopiero 
mówić o znajomości zagranicy. Liczni 
słuchacze powszechnych wykładów uni
wersyteckich mieli w dniu 7 bm. sposob
ność odbyć piękną przechadzkę po Pary
żu tanim kosztem, za kilkanaście groszy 
i to pod kierownictwem znakomitego 
przewodnika, prof. U. P. T. Silnickiego, 
który wygłosił nadzwyczaj interesującą 
prelekcję o Paryżu.

Prelegent zaczął swoją wędrówkę po 
Paryżu wraz ze słuchaczami od mickie
wiczowskiego zapytania: „O czym tu du
mać na paryskim bruku“... .

Przedstawił w krótkich rzutach, histo- 
rycznych życie naszej emigracji politycz
nej i przeszedł do omówienia tego, eo w 
dobie dzisiejszej każdy Polak może zna
leźć dla siebie w Paryżu.

Paryż można określić trzema przy
miotnikami, które odzwierciedlają istotę 
rzeczy: Paryż jest piękny, mądry i we
soły. Tc trzy zasadnicze elementy czaru 
Paryża prelegent omówił w sposób inte
resujący i w miarę szczegółowy. Dzięki 
temu słuchacze poznali Paryż zarówno 
wczorajszy, jak i dzisiejszy, nie wyłącza
jąc pamiątek polskich, wiążących nie
rozerwalnymi nićmi najpiękniejszą ze 
stolic europejskich, Paryż, z polską kul
turą i cywilizacją. . .

Symbolem Paryża wiecznego jest jego 
herb w postaci łodzi utrzymującej się na 
niespokojnej fali z napisem: fluctuat 
nec mergitur.

filmu są wspaniale balety na lodzie. So
nia Henje olśniewa w nieb artyzmem, 
niezwykłym talentem w tej „lodowej“ od
mianie sztuki choreograficznej. Balety 
są nader pomysłowo skomponowane i do
skonale sfilmowane, tak, że wrażenie zo
stawiają niezapomniane. Na filmie spę
dza się czas bardzo wesoło i przyjemnie.

(ver)
Kino „Renaissance“ wyświetla film 

amerykański pt. „Ostatnia noc skazańca“. 
Sensacyjny film gangsterski, uszlachet
niony óbsadą aktorską. Taki bowiem ze
spół, jak Victor Me. Langlen, Robert 
'laylor i Barbara Stanwyck w filmie kry
minalnym — to zjawisko nieczęste. Film 
obfituje w mocne efekty jaskrawej sen
sacji. Reżyseria Wiliama Seltera — do
bra. (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda" wyświetla film 
polski pt. „Dyplomatyczna żona“. Film 
ten jest owocem współpracy polsko-nie
mieckiej. Odznacza się on dużą staran
nością wykończenia, przejawiającą się w 
dbałości o szczegóły i w dobrej fotogra
fii. Film ten interesuje szczególnie Po
znań, ponieważ jedną z czołowych ról gra 
tu poznanianka p. Jadwiga Kenda. Jej

Dawidowski. Po sprawozdaniach na
stąpiła uroczysta promocja i wręcze
nie dyplomów doktora nauk technicz
nych honoris causa wojewodzie śląskie
mu Grażyńskiemu, gen. dyr. Rybnickie
go Gwarectwa Węglowego inż. Moraw
skiemu oraz prezesowi Warsz. Tow. 
Kopalni Sągajggo.

W godzinach popołudniowych od
był się szereg tradycyjnych uroczysto
ści górniczych .obejmujących m. i. „po
chód lisów" po ulicach miasta. Wie
czorem odbył się reprezentacyjny bal 
górników „Barbarka“ ze starodawnym 
obrzędem górniczym, tzw. „skokiem 
przez skórę", w którym młodzież gór 
nicza przy zachowaniu całego ceremo
niału zostaje przyjęta do stanu górni
czego.

odpowiada jednak w pełni za swoje 
czyny. Proces Żukowskiego rozpocznie 
się niebawem. Cr oz i mu kara śmierci.

BENIAMINO GIGU
po raz ostatni w „Słońcu“

Przypominamy wszystkim kinomanom 
i miłośnikom pięknego śpiewu, że dziś 
w środę o godz. 3 po południu odbędzie 
się w kinoteatrze „Słońc e“ na ogólne 
życzenie zachwyconej publiczności spe' 
cjalne dodatkowe i ostatnie przedstawie
nie najpiękniejszego filmu słynnego 
śpiewaka Beniamino Gigli pt.:

„MOJE SZCZĘŚCIE — TO TY 1“
Zainteresowanie ostatnim przedstawie

niem tego wspaniałego filmu ogrom- 
ne! Kto nie ma jeszcze biletów — niech 
śpieszy czemprędzej do kasyl

Ceny miejsc znacznie zniżone: Cały 
Parter 75 gr. Cały Balkon 1 zł.

Kasa czynna od godz. 12 w południe, 
p. 1488

Na zakończenie prelegent stwierdza
jąc, że jest o czym dumać na paryskim 
bruku, zatoczył przed oczami widzów 
przeźrocza, przedstawiające piękno Pa
ryża, które omówił ze znawstwem histo
ryka sztuki i z dowcipem znakomitego 
narratora.

Nader licznie zgromadzeni słuchacze 
podziękowali rzęsistymi oklaskami refe
rentowi za piękną naprawdę wędrówkę 
po Paryżu, odbytą w Poznaniu, (j. t.)

Mrozy nad Bałtykiem
Berlin. (Tel. wł.) Z Kowna dono

szą o silnych mrozach, jakie od kilku 
dni panują w Prusach Wschodnich i 
w państwach bałtyckich. Temperatura 
w Królewcu doszła ostatnio do 15 st. 
poniżej zera. Wszystkie rzeki pokryły 
%ię lodem. Żegluga rzeczna jest zupeł
nie wstrzymana.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po południu „Halka" po cenach 
popularnych z Stefanią Marynowicz w 
roli tytułowej. W roli Jontka M. Salecki.

Wieczorem opera Meyerbeera „Afry
kanka“, której wystawienie wywołało po
dziw dla naszej sceny. W przedstawie
niu udział biorą dr Stani Zawadzka, Sta
nisław Drabik, Bctsani, Grabowska, Eug. 
Maj, Karol Urbanowicz. Szpingier, Za- 
they, Wiśniewski i inni. Dyryguje kapel
mistrz Stefan Barański.

udatny debiut obiecuje wiele. W rolach 
dalszych oglądamy: Grossównę, Ćwikliń
ską, Żelichowską, Żabczyńskiego, Igo Sy- 
ma i wiele innych gwiazd polskiego fil
mu. (Sza)

Kino „Tęcza - Łazarz" wyświetla film 
francuski pt. „Nieznośna dziewczyna“. — 
Fabuła filmu' przypomina znaną francu
ską farsę „Kiki“. Bohaterka filmu jest 
rzeczywiście „nieznośną dziewczyną“. A 
jednak ten całkiem nieprzyjemny dla o- 
toczenia sposób bycia nie przeszkodzi jej 
w zdobyciu serca tego, którego koelia. 
Film ma dobrą obsadę aktorską: Albert 
Prejean i Danielle Darrieux (doskonała 
w roli tytułowej). (Sza)

Kino „Sfinks" wyświetla film amery
kański pt. „Kain i Mabel“. Oryginalna, 
interesująca, ładna komedyjka. Nielada 
jej atrakcją jest obsada aktorska ról czo
łowych: sympatyczny bardzo dobry i in
teligentny aktor Clark Gable i miła Ma
rion Davies. Choć film ma bogatą wy
stawę i efektowne wstawki rewiowe, jed
nak reżyser Lloyd Bacon umiał tym 
wstawkom wyznaczyć właściwe miejsce 
tak, że nie przysłaniają one fabuły fil
mu. (Sza)

BAZAR GWIAZDKOWY
Tow. Pomocy dla Inteligencji

otwarty
od niedzieli 5 grudnia do 19 grudnia 

przy Al. Marcinkowskiego 25.
Kawiarnia na miejscu. Bufet własny. 

Stoliki do bridge’a.
W sobotę kiszki domowe.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
_ • Poranek młodej poezji narodo

wej. W niedzielę, dn. 12 grudnia o godzi
nie 12 w południe odbędzie się w Teatrze 
Polskim interesująca impreza kulturalna. 
Będzie to „Poranek młodej poezji naro
dowej", połączony z produkcjami muzycz
no - wokalnymi z twórczości kompozy
torów polskich. Prelekcję o młodej poe
zji narodowej wygłosi prof. dr Tadeusz 
Grabowski. Artyści Teatru Polskiego pp. 
Ii. Żbikowska, M. Bogusławski, A. Młod
nicki i Z. Mrożewski recytować będą poe
zje młodych poetów: K. Dobrzyńskiego, S. 
Krokowskiego, II. Nowobiclskiej i A. Su
skiego. W części muzyczno - wokalnej 
wezmą udział pp. J. Horska, art. opery 
M. Zygmański, prof. J. Rakowski i prof. 
Sauer. Bilety w cenie od 30 gr do 2 zł 
nabywać można wcześniej w administra
cji naszego pisma.

_ * Podejrzani o napad. Na drodze
do Sycyna w powiecie obornickim dwóch 
nieznanych osobników napadło na p. 
Marcina Kunerta z Jaryszewa. Napastni
cy zbiegli po zrabowaniu 30 zł. Policja w 
Szamotułach ujęła w wyniku przeprowa
dzonych dochodzeń Jana Jelika i Jana 
Korbika z Szamotuł jako podejrzanych o 
wspomniany napad. (R-r)

— * Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
we Wrześni upadi na chodnik przy ulicy 
Dworcowej prokurent tutejszej cukrowni, 
p. Feliks Stein, zamieszkały przy ul. Po
znańskiej 18, tak nieszczęśliwie, że złamał 
sobie prawą rękę. Nieszczęślfwego prze
wieziono do szpitala powiatowego, (rw)

— * Włamywacze w mieszkaniu. W, 
Lutyni Malej w powiecie jarocińskim, 
nieznani złoczyńcy zakradli się do mie
szkania p. Marcelego Fileckicgo. Łupem 
złodziei padła odzież, bielizna męska i 
damska i inne przedmioty ogólnej warto
ści tysiąca złotych (R-r)

Odznaczenie Sonie Kenie
Oslo (PAT) Król Norwegii nadał 

byłej wielokrotnej mistrzyni świata w 
łyżwiarstwie Sonii Henie krzyż rycer
ski 1-ej klasy orderu św. Olafa. Jest to 
pierwszy wypadek nadania podobnie 
wysokiego odznaczenia za zasługi na 
polu sportowym.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowo 

Komis<i Notowania Cen. _
Spędzono: wołów 24, buhai 163, krów 

237, świń 1 502, cieląt 608, cwiec 173, razem 
2 707 zwierząt.

Poznań, 7. 12. 1937 r.
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemj.
Płacono za 100 kg żvwej wagi:

BYDŁO:
Woły:

Pełnomięsiste wytuczone nie-
oprzęgowe ...... 00— 90

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3............................. .... 00- 90

Mięsiste tuczone starsze > 43— 50
Miernie odżywione . . , . 33— 44

Buhaje:
Wytuczone pelnomięsiste ■ 56- 65
Tuczone mięsiste ... * 48— 52
Nietuczone dobrze odżywione

starsze ...»••«> 40— 43
Miernie odżywione . . . 33- 40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiete , 66- 72
Tuczone mięsiste ...» 50— 53
Nietuczone dobrze odżywione 40— 45
Miernie odżywione .... 22— 30

Jałowice:
Wytuczone pelnomięsiste . 64— 68
Tuczone mięsiste .... 56- 62
Nietuczone dobrze odżywione 43— 50
Miernie odżywione , . , 33- 44

Młodzież:
Miernie odżywione ■ ■ ■ . 33- 44
Miernie odżywione . • ■ . 33- 33

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyfu-

72- 80
Tuczone cielęta ■>>>•• 60- 70
Dobtze odżywione . . , , . 50— 58
Miernie odżywione . . < , 36— 48

OWCE:
Wytuczone petnonręsistc- !a-

gnięta i młodsze skopy . 60 - 64
Tuczone starsze skopy i ma-

ciorki . • . . 50- 56
Dobrze odżywione —

ŚWINIE (TUCZNIFI):
Pełnomięsiste od 120 do 150

kg żywei wagi; . . 92- 95
Pelnomięsiste od 100 do 120

kg żywej wagi: . . 86- 90
Pelnomięsiste od 80 do 100

kg żywej wagi: ... 82- 84
Mięsiste świnie ponad 8C kg

ż-wej wagi..................... 72- 80

Przebieg targu bardzo spokojny.
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Kto ma prawo do dłuższego 
leczenia przez Z. U. S.

Warszawa. (Tel. wł.) Polska A- 
gencja Telegraficzna donosi: Pracow
nicy umysłowi, którzy przebyli w u- 
bezpieczeniu emerytalnym przynaj
mniej 60 miesięcy składkowych (po 1 
styczeń 1928) i robotnicy — 200 tygod
ni składkowych (po 1 styczeń 1934) 
nabywają, po wyczerpaniu 26 tygodnio
wego okresu zasiłkowego i leczenia w 
ubezpieczalni prawo do dalszej pomo

cy leczniczej na koszt Zakładu Ubez
pieczeń Społecznych, niezależnie od 
prawa do renty inwalidzkiej lub star
czej, jeżeli są nadal chorzy na tę samą 
chorobę.

Dalszej pomocy leczniczej w tej sa
mej chorobie na rachunek ubezpiecze
nia emerytalnego pracowników umy
słowych i robotników winna udzielać 
ubezpieczalnia społeczna dopóty, dopó
ki jest ta pomoc konieczna.

Do tego doniesienia mamy jednak 
pewne zastrzeżenie. Kto decydować bę

dzie o wygaśnięciu danej choroby! Czy 
lekarz ubezpieczalni? (dop. red.)

B. pułkownik rosyjski 
pustelnikiem

Warszawa. (Tel. wł.) Obok 
cmentarza w Plaskarzewie, koło War
szawy, zamieszkiwał w nędznej lepian
ce ziemnej sędziwy pustelnik, który 
wśród okolicznych mieszkańców znany 
był jako znachor. Leczył on ziołami, 
które zbierał na cmentarzu. Mieszkał

tu od siedemnastu lat, ale nikt nie 
wiedział, jakiego jest pochodzenia. Le
piankę wykopał sobie w ziemi sam. 
Niedawno zmarł.

Wówczas wszczęto dochodzenia 1 
znaleziono zakopane w rogu izdebki 
metalowe pudełko, a w nim dokumen
ty i szereg orderów wojskowych z daw
nej armi rosyjskiej. Okazało się, że 
zmarłym pustelnikiem był pułkownik 
Piotr Suchmlinow, syn głośnego rosyj
skiego ministra wojny, którego bolsze
wicy później rozstrzelali, (w)

o"*.

Za tak liczne dowody serdecznego współczucia, okazanego nam z po
wodu śmierci mojej najukochańszej żony i naszej najdroższej mamusi, fi. p.

Barbary Dzielińskiej
za udział w pogrzebie: Przewielebnemu Duchowieństwu parafii św. Marcina, 
a w szczególności za bezinteresowny udział ks. Kosickiemu z parafii św. 
Michała, ks. Luberskiemu z parafii św. Floriana, Towarzystwu Gimnast. 
„Sokół“, Zarządowi Dzielnicy Wielkopolskiej, Dzielnicowemu Wydziałowi 
Sokolic, Okręgowemu Wydziałowi Sokolic, Zarządowi Okręgu Poznańskiego 
poszczególnym Gniazdom Żeńskim i Męskim, wszystkim Krewnym, Przy
jaciołom, Znajomym i wszystkim Uczestnikom w pogrzebie oraz za liczne 
wieńce i kwiaty składamy najserdeczniejsze

Bóg zapłać!

Na Gwiazdkę
poleca w wielkim wyborze 
==i niskich cenach ==

SWETRY
KAMIZELKI
PULOWERY
POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
BIELIZNĘ

damską, męską i dziecięcą

zr 28 403
Poznań, dnia 8. 12. 1937.

W głębokim smutku
mąż i synowie.

Pr 34 892-49,54

Poznań, St. Rynek 89

Neonowy
napła RADIO TELEFUNKEN wskaże Tobie 

drogę do firmy

Dnia 15 grudnia 1937 r. o godz. 10,15 odbędzie 
się w Sądzie

LICYTACJA
nieruchomości, położonych w Pobiedziskach obok 
dworca:

1) murowana willa, budynki gospodarcze, ogród 
warzywno-owocowy o obszarze 7.684 m2. Sza
cunek zł 26.500,—, cena wywołania zł 19 875,—.

2) zabudowania fabryki odlewów i młyna na 
gruncie 4.590 m!. Szacunek zł 20.500,—, cena 
wywołania zł 15.375,—.

3) niezabudowana parcela o obszarze 3.490 m!. 
Szacunek zł 1.745,—. Cena wywołania zł 1.308,75.

Bliższe informacje:

Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Poznaniu

Pabiomecijamka - Marches ‘„c 25 Najdłuższe raty. Wymia
na aparatów. Pożyczki 
Państwowe — Naprawy.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze ełowo 16 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. b, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 stów, w tym

I nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1011 
1 t d. = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz- 31,10, w soboty 1 dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

aNOWINY
Na płaszcze, poszycia, ubrania 
marynarkowe i sportowe, fraki, 
smokingi poleca tanio

Materiały 
męskie 
bielskie

w najlepszych 
gatunkach naj

modniejszych kolorach i deseniach
Władysław Złotogórski

Poznań, ul. Kramarska 1.9,20, pię
tro — hurt — detal. — 700 deseni 
na składzie. Pr 34 387-40.89

mokmgi poleca

iwBUL*

26. SZUKA POSADY

Piecownik
samodzielny poszukuje pracy. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 55 163

Kelner
_ . lub kaucją 
Zgłoszenia do

,^._..Rkii
zdg

Detektory głośnikowe
bez prądu, bez lamp, zasięgiem

10 stacji
zagranicznych

bardzo tanio. Drzewiecki. Poznań 
Osiedle Warszawskie, Powidzka 
9. zd 56 231

wychodzą w każdy poniedziałek i 
i po każdym święcie

Egzemplarz 10 groszy
„Nowiny Po świąteczne’' przynoszą naj
świeższe ilustrowane wiadomości sportowe 
informacje niedzielne z Polski i ze świata 
oraz kolumnę filmową.
Czytajcie Nowiny Poświąteczne!

Skład
cukierków, dobrze zaprowadzony, 
śródmieściu z powodu wyjazdu,

Kurier Poznański 
nr 25 422

Młyn parowy
10 ton przemiału dziennego, no
woczesny z przynależnym domem 
i gruntem, w bogatej w zboże 
dzielnicy w pobliżu Wąbrzeźna 
na Pomorzu, we wielkiej wsi ko
ścielnej z powodu emigracji na 
sprzedaż. Oferty do Kuriera Po
znańskiego pod zdg, 56 204

12. DO WYNAJĘCIA

pokojowe, piece I i III piętro. - 
Pr. Ratajczaka 28. Telef. 78-43.

zdgr 56 695

23. ROZMAITE ■

Malarz
z kartą rzemieślnicza przyjmie 
wszelka prace, specjalność malo
wanie mebli. Oferty Kurier Po
znański zdg 55 147

27.WOLNE MIEJSCA

Cukiernik
samodzielny na wyjazd. Zgłosze
nia Restauracja. Pocztowa 31.

zdr 56 998

żelazka
z 2 letnią gwairancją

13,80

1. DOM^PARCELE

Domy
dzielnica handlowa komfortowe, 
hipoteka T5 000,— cena 145 006,— 
hipoteka 50 000,— cena 120 000,— 
dłuższe lata spłaty. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 56 596

Willę
5 pokoi, kuchnia, łazienka, gospo
darczy, ogród owocowo - warzyw
ny, 4 morgi, miasto powiatowe, 
gimnazjum na linii kolejowej 
Warszawa — Gdynia, sprzedam 
wplata 6 000,— i dług amortyza
cyjny 400,— rocznie. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 56 869

Okazyjnie
obiekt czynszowy centrum Pozna
nia. dochód roczny 8 400,— sprze
dam bez targu za 62 000,— wpła
ty 50 000,— lub zamienię idealna 
połowę na wille ogrodem dopłatą 
Oferty Kurier Poznański

zdg 56 513

„Tawerna“
Romana Szymańskiego 10. Obia
dy. kolacje, rutynowana kuchmi
strzyni. studenci znaczną zniżkę.

, zdr 56 857
Wizytówki

setka złotego. Ekspresdrttk, — 
Grudnia 5. dr 24 162

KINA
APOLLO: „Niedorajda"; w Śro
dę, godz, 3 po poi.: „Madame Bo
vary" Wielka grzesznica. 
CORSO: „Kort Douaumont". 
GLORIA: „Krńl i Ohórzystka". 
GWIAZDA: „Znachor". 
METROPOLIS: Dziś: „Łódź
śmierci"; w środę: „Spotkali sie 
w Paryżu".
OŚWIATOWE T. O. L.: „Rok 
2000“.
RENAISSANCE: „Ostatnia noc 
skazańca“.
SŁONCE: „Książe X”. 
SFINKS: „Kain i Mabel". 
ŚWIT: „Białe Róże". 
TECZA-Łazarz. „Nieznośna 
Dziewczyna“.
TĘCZA-Wilda: „Dyplomatyczna 
żona".
.WILSONA: „Dama Kamellowa"

ÍW. KRUK
I Poznań, ul. 27 Grudnia nr. <
■ zal. 1840 r.

Jubiler
poleca 
Nr 1112

SZTUCCE SREBRNE 
i platerowane

w wielkim wyborze 1
Kamienicę

czteropiętrowa, dochodową, lep
sza dzielnica dochód 25 000.— 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 56 441

Nieruchomość
najlepszy punkt. Rynek Jeżycki 
sprzedam zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 56 841

Znana Adarelli 
przepowiada

z Br aminów - ręki Podgórna 13 
mieszkanie 10. Niedziele święta 
pizyjmuje. p 1487Kamienicę

wolną od podatku dochód 8 500 
s>praedam 55 000, przejecie amor
tyzacji. Oferty Kurier Poznań
ski zidtg 50 705

BTlT^SPRZEDAŻ^^lH

Kapelusze
i wszelkie przerobienia poleca A. 
Matuszewska, Ratajczaka 8, m. 
8. zdr 56 982

V 25. MUZYKA "W
Dom

śliczny, przy tramwaju Winiary 
sprzedam, cena 19 000,— wpłaty 
16 000,— dochód roczny 2 280,— 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 56 506

Kolędy
na fortepian — skrzypce oraz 
wszelkie przeboje na orkiestrą — 
fortepian poleca księgarnia Cy
bulskiego, Marcina 9. nr 21 60

50 zł char! syberyjski
półtoraroczny okazyjnie. Cichow- 
ska, Prusa 14. zdr 56 378

2*/,

0,30
kompletna la
tarka kie

szonkowa
0,20

żarówki
i 3'/- volt

0,30
baterie, przy. 

— . bory radio-
elektrotechniczne po cenach fa
brycznych wyłączne sprzedaż — Detl. — Hurt.

Centrum Kamiński 
Poznań, Stary Rynek 13/14, 
istnieje 38 lat. 'TN 1114

Grzałki
gwarantowane

4,90
'Przybory radio-elektroteehnrczne 
iw cena-ch fabryczny eh.

Centrum . Kamiński
Poznań, Stary Rynek 13/14, Aey- 
gnaty ..Kredyt" B. Cukrownic
twa, detal — hurt. Nr 1115

„Kain i Mabel“
Dowcipnie miłosna komedia ży
wiołowych sytuacji.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 56 250

„Kapelusz"
Fabrycznie przefasonowany ka
pelusz zastąp: zesto nowy Ta
nie kapel sze na składzie. Pol
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

Humor zagraniczny

Żona farmera: — Nie przekonasz mnie, że warto mi 
się tak męczyć, by wyrwać twój chory ząb. (M)

(„The American Magazine“).

Pi-7 ez -1 r\1 o t o na miesii,c gru|)tień i937 roku 18 oba wydania razem w Poznaniu rrzeapiaia W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 
T— domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12.30, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5,00. w innych 
krajach zł 7,00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych aiłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sią niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony o Redakcji i Administracji: 44-61, 14 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

OrrinC7Anin na stronie S-lamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
oiCIIld redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (iub piątej) 100 gr, na stronie

— ;---------------—— drugiej tlub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca 20*/j nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświą
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem i wysokością ogłoszenia, powitałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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